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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

Warunki prenumeraty*
w V/nrs2awie z  odnoszeniem  

 ̂ m iesięcznie Zł. 3.5G
te z  odnoszenia m 3.—
re  prowincji m iesięcm  „ 3.50
zegranicą m 5 3Q
2e zmianę adresu 10 groszy

- X
Redakcja przyjmuje interesantów  od 
» — 2 po pof. Za zwrot rękopisów  

redakcja n ie odpow iada.

Adm inistracja czynne od 9  do 5 bez  
przerwy. Kasa czynna od 11 do 2. 

Rachunki płatne w środy.
T«łe<. Redakcji 176-70. fldmin. 120 13.

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
C eny o g ło s z e n i
J2 w tek śc ie  (przed krorr.) 25 groszy

nekrolog! 10 *
n  zwyczajne 15 „
g  drobrte za jedeń  wrraz 10 „

•gjj Csny og ło szeń  należy rozum ieć  
© ' za wiersz w ysokości 1 m ilim etra
Dia poszukujących pracy 5 0 | rabatu 
O głoszen ia  w hfcrtiedzieln. o  25ii drożej 
Fantazyjne I tabele  (bilanse) 50?
Ogłoszenia przyjęte po zam knięcia  

A dm inistracji o  10J drożej.
Z* terminowy druk ogioszeń Ad mi 

nislracja nie odpowiada.
Redakcja \ Admin. Warecka 7.

Konto czekowe P. K. O. Mr. 175.

fROLeKRJUSZE WSZYSTKICH JKRAJÓW ŁSCZC1Ł S I£ j

SR ła daj c le  ofiary i upo- 
m inki na gw iazd k ę dla naj­
uboższych dzieci W arsza­
wy.

OFIARY PRZYJMUJE:
Komitet Gwiazdkowy w  A dm inistracji ,R o ­
botnika", w Rob. Wydziale W ychow ania D zie­
c k a  (W arecka 7) i w  O. K. R. P. P. S. (AL 
Jerozolimskie 6).

Komitet Gwiazdki
dla najuboższej dziatwy 

Warszawy.
M atka obyw atelka nie zapali choinki 

własnem u dziecku dopóki nie przyczyni się 
sw ą pracą, lub darem do zorganizowania choi­
nek  dla najuboższej dziatwy W arszawy.

Kom itet Gwiazdki pod przewodnictwem  
posła Praussowej urządza choinki w  kilku­
dziesięciu  punktach W arszawy dla dziatwy,

której lew odm ówi! t e j  najmilszej rozkoszy  
każdego dziecka — drzew ka pod dachem ro­
dzicielskim . W  pierwszej li ni; u w z g lę d n io n e  
będą dzieci robotników i inteligentów , pozo­
stających bez pracy, na skutek  panującego 
bezrobocia.

Zabawy dla dzieci organizują łachowe 
nauczycielki pod kierownictw em  P- W łady­
sław y W eichert - Szym anowskiej,

Do kw est, zbiórek w  naturze, zdobienia 
choinek, organizowania zabaw, należy się 
zgłaszać pod adresem: Aleja 3-go Maja 16 m.

| 3 do posła Praussowej od 10 — 2 po poi. co­
dziennie.

Jawność .
Zasadni czyn! w arunkiem , bez którego 

niem a sam orządu, jest jaw ność działania. 
Konieczność tej ja w i oś ci jest zaw arunko- 
w ana ustawami w szystkich k ra jów  i w yra­
zem jej jest przedew szystkiem  publiczność 
obrad  R ady M iejskiej.

Publiczność obrad .  nie jest w yrazem  
braku zaufania ludności d o  rządów  p rz e d ­
stawicielskich, aie wyrazem  praw a całej 
ludności do wykonywania stałe* kontroli 
nad  działalnością R ady M iejskiej, craz do 
świadomości o-jej  zamierzeniach. Świado­
m ość ta powinna istnieć nietylko w tedy, 
gdy w drodze uchw ały urzeczyw istnienie 
zam ierzeń zostanie zdecydowane, ale w cią­
gu, nieraz bardzo długiego, okresu przygo­
towywania uchwały. R ezultatem  jawności 
obrad R ady M iejskiej są spraw ozdania p ra ­
sowe, um ieszczane w organach, rep rezen tu ­
jących różne D oglądy  i tern samem w różny 
sposób oświetlane.

W  dalszym  ciągu m oże pow stać i po­
w staje  poza R adą .Miejską wym iana zdań 
i dyskusja, oparta na rzeczowej krytyce 
fachowców. D yskusja i k ry tyka może, oczy­
wiście wpływać na dalszy bieg spraw y w 
R adzie M iejskiej.

System jawności jest najpow ażniejszą 
gw arancją załatw ienia spraw  w  możliwej 
zgodzie z interesam i i wotlą w szystkich za­
interesow anych czynników i w niczem nie 
przeczy systemowi rządów  reprezen taey i- 
nvch opierającem u się na tern. iż R ada 
M iejska jest pełnom ocnikiem  gmir.y.

C harakter techniczny gospodarki m iej­
skiej jest powodem, iż uchw ały R ady M iej­
skiej m iewają czasem charak ter bardzo 
specjalny, k tóry  czyni je nieinteresującem i
i niedostępnem i dla, szerokiego ogółu.

T akie uchwały, jak naprzykład  p rze­
pisy o dźwigach, nie mogą w ywołać nam ięt­
nej d y sk u sji prasowej, ani wiecowej. J e d ­
nakże przygotowanie tych uchw ał także 
powinno być publiczne, by w krytyce ich 
mogli wziąć udział specjaliści.

Istn ieją pewne uchwały, dla których 
publiczność obrad R ady M iejskiej nie s ta ­
nowi jeszcze dostatecznej jawności. N ależą 
do rzędu takich uchw ał w szystkie uchwały, 
związane z ustaleniem  pianiu regulacyjnego, 
wym agające zatw ierdzenia, przedstaw ione­
go Radzie M iejskiej rysunkowego projektu.

Uchwały te, chociaż taki m aią charak­
ter. wybitnie techniczny i specjalny i d la­
tego najczęściej decydowano są przez k o ­
misje, którym  R ada M iejska przekazuje 
swoje kom petencje, mają jednak znaczenie 
dla bardzo szerokich kół a nieraz i d la ca­
łej ludności. r

Plan regulacyjny miasta, określający 
kierunek i rozm iary a rte rii kom unikacyj­
nych. rozmieszczenie gmachów p u b l ic z n y c h ,  
sposób zabudowania dzielnic, określający

przestrzenie przeznaczane na publiczne zie­
leńce, m a w pływ decydujący n a  warunki 
ekonomiczne i sanitarne ludności i to wpływ 
naprzód sięgający n a  dalekie pokoleniat

Przedstaw iony R adzie M iejskiej wnio­
sek, k tó ry  brzmi:" „Zatw ierdzić p lan  re g u ­
lacyjny ulicy A, albo zatw ierdzić regulację 
gran tow, położonych poruiędzy ulicami A , 
B, C i D — nic nikomu nie mówi. W niosek 
tan m ożna zrozum ieć tylko —  jeśli się za­
łączony p ian  widzi. S tąd  wynika obowiązek 
udostępnienia tego pianiu wszystkim, _ k tó ­
rzy  chcą go poznać. Obowiązek dania d o ­
stępu dc p lanów  regulacyjnych wszystkim 
zainteresowanym , i to w  okresie przed  ich 
estatecznem  zatw ierdzeniem , istn ieje wszę­
dzie, istn ie je  także i u  nas. M ożna mieć 
w ątpliw ość ty lko co do  tego, kogo naileży 
uważać za zainteresowanego.

Ci, k tó rzy  ustaw i radnego W ilczyńskie-' 
go niedawno tak  dum nie powiedzieli, że 

rządzą i rządzić będą w mieście podług 
zasad burżuażyjno - kapitalistycznych11, 11- 
w ażają w tej sprawie, jak j w  w ielu innych, 
za jedynie zainteresow anych właścicieli 
ćruntóuJ, których regulacja dotyka.

To jest stanowisko, z którem , oczywi­
ście, zgodzić się nie można. Zdrow y i p ięk­
ny  spcs< . , , ,
•wszystkich jego mieszkańców, podczas gdy

rób zabudowania m iasta obchodzi

taflistyczny, j sposobem  ograniczenia tego 
zysku ze względu na korzyść cgółu.

Zainteresow ani więc są nietylko ci, 
k tórych p lan  regulacyjny  ogranicza w p ra ­
wie korzystan ia  z ich w łasności, a!le prze- 
dew szystkiem  ci, na k tórych  korzyść ogra­
niczenie to  mai być zrobione.

P rzepisy  obow iązujące-obecnie, a tak ­
że nowe przepisy, opracow ane przez M a­
gistrat, zw alniają w ładze m iejskie od obo­
wiązku publicznego w ystaw iania planów 
regulacyjnych, o  ile p lany  te dotyczą jed ­
nego lub kilku w łaścicieli nieruchomości.

W ystarczy w tedy w yrażona przez tych 
właścicieli nieruchom ości zgoda na zapro­
jektow anie łub zaakceptow anie przez m ia­
sto planu regulacyjnego. W  ten sposób od 
wszelkiego- w pływ u na sposób zap ro jek to ­
wanego planu dla całych dzielnic są odsu­
nięte nietylko szerokie w arstw y nieposią- 
cłających, a le  naw et w łaściciele posesji po­
bliskich, dila których już naw et z burżuazyj- 
no - kapitalistycznego punktu  w idzenia nie 
może być obojętny sposób zabudowania 
dzielnicy sąsiedn ie j, lub przeprow adzenia 
w pobliżu a r te r ji  kom unikacyjnej.

Bńak jawności p rzy  zatw ierdzaniu p la­
nu  regulacyjnego usuw a także możliwość 
wszelkiej k rytyki ze strony  fachowców a r­
chitektów , poza tymi, k tó rzy  p rzez w ładze 
m iejskie bezpośrednio są do tej k rytyki 
powołani.

T rzeba zaś sobie uprzy tomnić, że może 
tu  chodzić o  regu lację  posiadłości wieło- 
morgowych lub n a  włoki liczących, n a leżą ­
cych do jednego lub  kilku właścicieli.

W  ten sposób mogłaby np. parcelacja  
F rasca ti lub  Dynasów  odbyć się zupełnie 
poza świadom ością publiczną i być zdecy­
dow ana przez definityw ną uchw ałę komi­
sji radzieckiej, o  k tórej by się n ie dowie­
dzieli ani sprawozdawcy'- prasowi, spóźnia­
jący się zwykle na posiedzenia, ani radni 
(poza tymi kilku uparcie przychodzącym i 
na  posiedzenia z opóźnieniem, nie p rzek ra­
czaj ącem  pół godziny), naw et z kom unika­
tu brezydj um R ady się nie dowiedzą.

M ałe zainteresow anie, j akie dotych­
czas, niestety, spraw y regulacyjne budzą 
w śród ludności, nie da je  żadnej gw arancji, 
by  w ystaw ienie placów, k tó re  rzadko kto  j 
ogląda, m iało dostateczne znaczenie. Pcm i- ! 
m o to  powinno cno  być obowiązkiem, k tó re- ' 
go nie może zastąpić żadne kom unikowanie i 
się z zainteresow anym i w łaścicielam i grun- i 
tów  podług widzimisię, w ładz miejskich.

Bez w ystaw ienia p ro jek tu  planu regju-

I Mimw i
TEODOR TOEPLITZ: JAW NOŚĆ DZIAŁA­

NIA W  SAMORZĄDZIE.
AKADEM  JA  KU CZCI ZAM ORDOW ANE­

GO PIERW SZEGO PREZYDENTA RZE­
CZYPOSPOLITEJ G. NARUTOW ICZA.

ODCZYT TOW . POSNERA P. T. ZAG AD­
NIENIA SPOŁECZNE W  LIDZE N A ­
RODÓW.

W ARCHOLSTW O I PROW OKACJE KO­
M UNISTÓW  W  ZAGŁĘBIU DĄBROW - 
SKIEM.

OTW ARCIE LINJI TRAM W AJO W EJ NA  
WOLI.

ODCINEK: Romuald M inkiewicz KSIĄŻKI 
PRZYRODNICZE.

-'wili* ^«4*rv.

K om itet zbiera obecnie fundusze na 
budowę Domu. O fiary na ten  cel składać 
m ożna przy  ul. A b  Jerozolim skie 27 m. 6.

* S:

W czoraj c godz. 7-ej w. odbyła się w  
sali Gazowni na ul. Ludnej, u rządzona s ta ­
raniem  Zw. Zaw. Gazowników, uroczysta 
akadem ja ku czci P rezyden ta G abriela N a­
rutow icza.

sposobem poham owania żądzy  zysku, cha­
rakteryzującej ustrój burżuażyj no - kapi-

być podstaw ą d la  nadużyć i szkodnictwa.
Teodor Toeplitz

Uczczenie pamięci
Prezydenta G. Narutowicza

Z okazji drugiej rocznicy tragicznego 
m ordu Prezydenta G abrje la  N arutowicza 
odbyła się wczoraj w- sali Tow. Higienicz­
n e g o  uroczysta akadem ja, urządzona przez 
p  O. W. i Związek Legjonistów.

Po zagajeniu akadem ii przez ob, A rtu ­
ra Śliwińskiego przem aw iali senator Wo- 
żnicki i tow. rad. H ołówko.

przedstaw iw szy w krótkości przebieg 
pamiętnych w ypadków  grudniowych tu­
dzież wskazawszy na nastró j, jaki w  tym 
czasie w społeczeństw ie panow ał, sen. W o- 
źnicki w przem ówieniu swern stw ierdził, że 
jedynym  sposobem pom szczenia śmierci 
P rezydenta Narutowicza, a jednocześnie 
wypełnieniem  Jego woli jest zwycięstwo w 
społeczeństw ie instynktu praworządności, 
którego głównym warunkiem  urzeczyw ist­
nienia jest rów noupraw nienie wszystkich o- 
byw ateli Rzeczypospolitej.

Tow. Hołówko  scharakteryzow ał rolę 
P rezyden ta  N arutow icza, jako obrońcy 
K onstytucji m arcowej i ustro ju  dem okra­
tycznego w Polsce.

Z am ykając akadem ję ob. Śliwiński w e­
zw ał zebranych do w spółdziałania z Komi­
tetem  uczczenia pamięci P rezydenta N aru ­
towicza w akcji, zm ierzającej do zrealizo­
wania planu trw ałego uczczenia pamięci 
Pierwszego P rezydenta.

A kadem ja odbyła się w nastro ju  pod­
niosłym  przy  tłum nym  udziale publiczności.

*3
Jak  wiadomo, K om itet uczczenia p a ­

mięci G. N arutow icza poza w ydaniem  por­
tretu , tudzież książki town Hołówki z ży­
ciorysem zam ordow anego P rezydenta za ­
m ierza w ydać Księgę Pam iątkow ą, a n astę­
pnie ufundować A kadem icki Dom T ech­
ników im ienia Narutowicza.

OD CZY T T O W . S E N . PO SN E R A

T em atem  trzec ieg o  z cyk lu  o d c zy tó w  o  L idze 
INarodówt, wygio-szonego iprzez jed n eg o  z je1 n a j­
w iększych  p ro p a g a to ró w , tow,. P c sn e ra , b y ła , jak 
Ijuż w skazu je  ty tu ł, nad zw y czaj w ażn a  s tro n a  d z ia ­
ła ln o śc i Ligi. Chodzi tu  o sp raw y  znaczen ia  ogói- 
n o -św ia to w eg o : o w y k o rzen ien ie  zła, trap iąc e g o  
(spo łeczeństw a i p rz y n o szą c eg o  sz k o d ę  rozw ojow i 
m o ra ln em u , k u ltu ra ln em u  czy  fizycznem u św ia ta

W K om isji D o rad cze j L. ;N„ zajm ującej s ię  tc- 
!mi sp raw am i1, re p re z e n to w a n a  jest i P o lsk a  (tow  
P o s n e r  jest stałym , cz ło n k iem  te j kom isji z ra m ie ­
n ia  P o lsk i), zajm ując n a w e t s ta n o w isk o  p rz o d u ją ­
c e  sw ą  in ic ja ty w ą  i e n e rg ią  w> p rz ep ro w a d z an iu  
p ow zię ty ch  po stan o w ień .

W  chw ili obecnej uw aga <te,j k o m is ji ześ ro d - 
k o w a n a  jest n a  w alce: z p ro d u k c ją  i handlem  o- 
pium, z p o rn o g ra fią  i z hąndfomi żyw ym  to w arem .

Z gubne sk u tk i na ło g u  p a le n ia  opium , ro z p o ­
w szech n io n eg o  zw łaszcza  w A zji, a  m orfin izacja  i 
k o k a in izac ja  w  p a ń s tw a ch  eu ro p e jsk ich , zw róciły  
na sieb ie  oddaw na uw agę, w yw ołu jąc  re ak c ję  s łu ­
szn ie  zan iep o k o jo n y ch  o p rzy szło ść  całych  n a ro ­
d ó w , czynników  rząd o w y ch  i sp o łeczn y ch . W alk a  
itrwa — nie zanosi s ię  jed n ak  na szy b k ie  z w y c ię s t­
w o  rozum nych  u siło w ań , bo  p ro d u c en c i i h a n d la ­
rz e  opium , m orfiny  i k o k a in y , c ze rp iąc  p o k aźn e  
zyski ze sw eg o  p ro c e d e ru  z a tru w a n ia  organizm ów  
iludzkich, c z ę s to k ro ć  m ąją  w y s ta rcza jąco  silne 
‘w pływ y, b y  p a ra liż o w a ć  p rz ed s ię w z ię tą  akcję

W alk a  z p o rn o g rafią  —  zdaniem  p re le g e n ta __
ito k,w.estja racze j pod n ies ien ia  k u ltu ry  e s te ty cz n e j 
m as, rac jonalnego  w ycho w an ia  m ło d z ieży  i z w ró ­
c en ia  jej zain ieresow .an ia  w  s tro n ę  sz tuk i — a w te ­
dy zło  sam o się  stra.wi, n ie  znajdując o d p o w ied n ie ­
go  d la  sieb ie  p o d ło ża

t r z e c ia  i b o d a j n a jw ażn ie jsza  z p o d ję ty ch  
akcji —  to  w a lk a  z h and lem  k o b ie tam i i dziećm i 
Szczególn ie , jeśli chodzi o k o b ie ty , jes t tu  w ażne 
zn iesien ie  reg lam en tac ji p ro sty tu c ji, zm ierza  to 
b o w iem  do p rzy w ró cen ia  p ra w  lu dzk ich  n ie szc zę ­
śliw ym  isto to m , w p ad a jący m  w  sid ła  h a n d la rzy  
żyw ym  to w a re m  D zisiaj, ta m  gdzie  ten  system  
jeszcze  pan u je , a panu je  w szędzie , p ró c z  Anglii, 
los tych  k o b ie t  jest w  najw yższym  stopniu godny  
p o ża ło w an ia . Pierwiszym  e tap em  na t e j # drodze  
jest zn iesien ie  d em ó w  p u b licznych , uskutecznione 
tuz w P o lsce , i u jed n o sta jn ien ie  p rz ep isó w  k a r ­
my ch. -alia s to so w an ia  re p re s ji w o b ec  m ięd zy n aro ­
d o w y ch  organ izacji, d o s ta rc z a ją c y c h  . to w a r"  w po- 
istaci d z iew czą t.
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1 W  zakończeniu swego treściwego, a jednocze­
śnie tak nieprzeciętnie zajmującego odczytu, prze­
pełnionego osobistą wiarą w lepsze jutro ludzko­
ści, oswobodzonej od tyidh wstyd erzynoszących 
'Kulitorze zjawisk społecznych, przeniósł tovz Po- 
■sner wszystkie te zagadnienia -na płaszczyznę o- 
fgóónych dążeń do porozumienia międzynarodowe­
go d‘!a usunięcia przeszkód, tamujących swobodny
rozwój naroaów ku ideałowi dlzisiejszego postępu_
pokojowi wszechświatowemu.

OWaski, jakiemi mówcy dziękowano, były tyl­
ko słabym odblaskiem tego, co .czuć musieli słu­
chacze w czasie odczytu m.

Im M t  
m  inirp ii'itw?

Na mocy decyzji okręgowego Urzędu u- 
bezpieczeń unieważniony został wybór Zarzą­
du Warszawskiej Powiatowej Kasy Chorych. 
Podstawą decyzji Urzędu jest rzekoma nie­
prawidłowość w przeprowadzeniu owych 
wyborów, a mianowicie, brak w odnośnym 
pTotokulc uwagi o wyborze zastępców człon­
ków Zarządu. Motywy te nie .wytrzymują 
najmniejszej krytyki: wybory członków Za­
rządu są stosunkowe, odbywają się na zasa­
dzie przedkładanych list kandydackich: w 
wypadku wygaśnięcia z jakichkolwiekbądż 
względów mandatu członka Zarządu na je­
go miejsce wchodzi kolejny kandydat umiesz­
czony na liście, z której został ów poprzednik 
wybrany. Odbywa się to automatycznie, zgo­
dnie z ogólnymi zwyczajami i przepisami u- 
stawowymi.

Protokuł posiedzenia, na którym odbyły 
się wybory Zarządu, był sporządzony zu­
pełnie formalnie, i decyzja Urzędu jest pod 
względem prawnym zupełnie bezpodstawna.
0  ileby nawet w redakqi protokułu były dro­
bne usterki formalne, usterki, wypływające z 
nieobycia się protckulanta z rygorystycznymi 
wymaganiami przepisów prawa — uchylanie 
z tych względów głównego organu kasy, unie­
możliwianie jej normalnego funkcjonowania 
jest objawem karygodnej bezmyślności, stano­
wi jaskrawy przykład biurokratycznej tępoty.

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie 
wogóle ma pecha. Wybory do rady odbyły 
się wiosną a do dziś dnia wskutek ciągłej ob­
strukcji ze strony władz rządowych i frakcji 
prawicowych organa Zarządu Kasy ukonsty­
tuować się nie mogą; wywołuje to niesłycha­
ny chaos w administracji Kasy, która funk­
cjonuje obecnie coraz gorzej.

Te ciągłe przeszkody -wywołują podejrze­
nie, czy źródła biurokratycznej drażliwoścł 
naszych Urzędów nie tkwią w idącej zze- 
wnątrz politycznej inspiracji.

Do Zarządu, którego wybory zostały unie­
ważnione, weszło ęa 6 członków trzech na­
szych towarzyszów i przewodnictwo Zarządu 
powierzone zostało tow. Tomaszowi Świecy z 
Pruszkowa. Wybory te odbyły się przy peł­
nym komplecie radnych naszych i przy braku
1 chadeka, co pozostało bez wpływu na quo­
rum, jednakże niekorzystnie odbiło się na re­
zultatach wyborów — dla chadeków. Ale 
czyżby zawiedzione ambicje chadeków sta­
nowiły dla władzy państwowej dostateczną 
podstawę do unieważnienia wyborów i prze­
dłużania w Kasie Chorych stanu niepewności 
i prowizorjum?

Frakcja P. P. S. w Kasie Chorych zało­
żyła w tej sprawie rekurs do 'Min. Pracy i Op. 
Społecznej. Robotnicy spodziewają się, że 
Min., stojąc na straży bezstronności i praw o­
rządności stosunków w Kasie, orzeczenie o- 
kręgowego Urzędu Ubezpieczeń uchyli i w 
Kasie Chorych pow. warszawskiego przywróci

, s^an > porządek prawny, zachwiany przez do­
wolność niższych organów.

Należy już wreszcie zakończyć tę głupią 
zabawę w chadecką ciu-ciu-babkę. Chadecy 
w Sejmie i poza Sejmem, nieprzebierając w 
środkach zwalczają instytucję Kas Chorych, 
w samych zaś Kasach, o ile nie posiadają w 
nich większości i czują, te  bez nich i wbrew 
nim Kasa korzystnie potrafi funkcjonować, 
wszelkicmi sposobami usiłują ją rozbić, by 
zdyskredytować instytucję wobec rzesz robo­
tniczych. W tej akcji są oni konsekwentni i 
wytrwali, ale czyżby czynniki państwowe by­
ły powołane do współdziałania w rozbijaniu 
Kas, zasilania i wzmacniania swym autoryte­
tem i władzą partyjnej demagogii bogoojczy- 
źnianych macherów?!

T E L E G M  M Y
\\m piysi M

M i  w i l i n  i p m b d f
im ii

(Korespondencja własna).
Gdy rozpoczął się tu kryzys w przemy­

śle, .komuniści przypuścili generalny szturm 
do P. P. S. i Związków Zawodowych, licząc 
na to, że bezrobotne masy, po oderwaniu od 
organizacji, uda się użyć do puczów. Sypali 
więc wiele bibuły i ujawniło się wielu agita­
torów z Rosji, którzy pospiesznie fabryko­
wali nastrój i... już robili rewolucję. Do akcji 
tej chwytano nieprzygotowanych ludzi, sypa­
no pieniędzmi. Skutek tego był bardzo smut­
ny. Zaczęły się gremjalne wsypy. Przede- 
wszystkiem p. Woldenberg, przyzwyczajony 
do wygód, zaczął za cenę ewentualnego u- 
wolnienia sypać towarzyszów. Wsypani zaś 
sypali. innych — i tak w koło. Rozpoczęła 
się poprostu gonitwa, harce wstrętnej prowo­
kacji i denuncjacji za pieniądze, a nawet bez­
interesownie, tak z amatorstwa.

To też w będzińskiem więzieniu siedzi o- 
koło 200 komunistów, zadenuncjowanych przez 
samych przywódców komunistycznych. Oto 
nazwiska tych „zamaskowanych i ideowych" 
przywódców: Waldenbcrg, b. komisarz bolsze­
wicki, Braun, rzekomy kupiec z Rosji, Atłas, 
instruktor Zw. Młodzieży Kom., Herok, pre-' 
legemt Zw. Mł. Kom., Kowalczyk, Czosnek, 
Celczyński, robotnicy i wielu innych.

Partja komunistyczna jest rozbita i siedzi 
w więzieniu. Robotnicy zaś zostali rozbici, 
opuścili szeregi związków i również siedzą 
bardzo cicho; siedzą bezbronni wobec ataków 
kapitalistów na płace i czas pracy.

W ostatnich tygodniach działacze P. P. S. 
i Związków urządzili szereg wieców i konfe­
rencji i zdołali nieco ożywić zaspany ogół. 
Jest to jednak trudna praca, bo z gruzów 
trzeba dźwigać i budować organizację. Ma­
my jednak niepłonną nadzieję, że ogół robot­
ników Zagłębia, który po ostatnich w stręt­
nych wsypach i prowokacjach komunistycz­
nych, jest b. zrażony do komunistów —• za­
pełni z powrotem szeregi Związków i P. P. S. 
i praca normalnie popłynie, oczyszczonym 
z destrukcyjnych, epidemicznych zarazków, 
korytem. Masy mają już dość nieprzytom­
nych prowokatorskich łamańców komunisty­
cznych.

B. Zan.

m\ inmaui
R zym ,  21 grudnia. (PA T .). W  przeci­

wieństwie do poprzednich przewidywań. 
M ussolini zaząda ł w czoraj w parlam encie 
podjęcia prac już w <Ln. 3 stycznia. Ogól­
nie sądzono, że izba zostanie zw ołana do­
piero w lutym. P ropozycja M ussoiiniego 
'była zupełnie nieoczekiwana i w yw arła 
w ielkie wrażenie- Jednocześnie Mussolini 
zaproponow ał zmienić ustaw ę w yborczą 
pow racając do jednom andatow ego syste­
mu wyborczego.
O P O Z Y C JA  W OBEC POM YSŁU MUS- 

SO LIN IEG O.
R zym , 21 grudnia. (PA T.). D ecyzja 

MussoHniego, aby poddać rew izji o rdyna­
cję wyborczą, w zyw ająca do natychm iasto­
wej pracy parlam ent, zaskoczyła w szyst­
kich. P rasa  niem al jednogłośnie uw aża ją 
jako „coup de theatre". W  decyzji tej po­
wszechnie dostrzegana jest chęć kom pro­
misu z żywiołami um iarkowanem i. Z in­
formacji, otrzym anych z m iarodajnych źró­
deł przez przedstaw iciela P. A . T., wynika, 
że opozycja niem a zam iaru wrócić do p a r­
lam entu naw et dla dysputow ania nowych 
zmian ordynacji w yborczej.

n i  o walie i iGiiiii!
Paryż,  21 grudnia. (PA T.). W  udzie­

lonym wczoraj prasie wywiadzie, w którym  
H errio t sk ładał oświadczenia w sprawie 
akcji kom unistycznej we F rancji, po w yja­
śnieniu szeregu kw estji, p rem jer odwoły­
w ał się do w szystkich obyw ateli francu­
skich o przeciw działanie knowaniom, zmie­
rzającym  do przedstaw ienia  podjętych 
przez rząd  środków  ostrożności, jako 
zw iastunów  bezpośredniego niebezpieczeń­
stw a. Podobne knowania mogą bowiem 
nadszarpnąć k redy t m oralny i m aterja lny  
F ran c ji w chwili, gdy sytuacja  zew nętrzna 
jest doskonała, a położenie finansowe u le­
ga popraw ie. H errio t zakończył wywiad 
następującem i słowy: „Paryż, k tó ry  nie
w zruszył się rzeczywistem i niebezpieczeń­
stwam i podczas wojny, nie pozwoli się za­
niepokoić niebezpieczeństw am i zm yślone- 
mi. F ran c ja  pragnie pokoju i my go jej 
gw arantujem y".

uiuiiitie ta iis ip s  futji.
Paryż,  21 grudnfa. (PA T .). U rządzona 

na  przedm ieściu P aryża w P re  Saint G cr- 
\a is  m anifestacja kilku tysięcy kom unistów 
odbyła się przy zachowaniu zupełnego spo­
koju .

Paryż,  21 grudnia. (PA T.). P refek tu ­
r a  policji ogłasza, że liczba komunistów, 
k tó rzy  brali udział w m anifestacji w Pre 
Sain t Gervais, wynosiła 5000 do 5500 lu­
dzi. O statn i zaś kom unistyczny meeting 
(lipcowy zgrom adził 25 do 30 tysięcy.

l i

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S. 
wyszedł z druku nakładem Księgarni Robot­
niczej i jest do nabycia w Księgarni Robotni­
czej, Warszawa, Wspólna 17 oraz w admini­
stracji „Robotnika", Warecka 7.

Cena egzemplarza zł. 3.

u k
Paryż, 21 grudnia. (PA T.). „M atin" 

ogłasza wywiad z członkiem  delegacji fran­
cuskiej d la rokowań z Niemcami, k tó ry  o- 
świadczył. iż obecny stan  rokow ań handlo­
wych francusko - niemieckich nie może być 
uw ażany za poważny. Albo Niemcy w pro­
w adzą poprawki do swego system u pro tek ­

cyjnego, albo też poczynią koncesje i wów­
czas parlam ent francuski uchwali nowe ta ­
ryfy, pozw alające na udoskonalenie fran­
cuskiego ochronnego apara tu  celnego. J e -  

; dnakże interes, jaki oba k ra je  m ają w urze- 
j czywistnieniu u k ła d u  handlowego, czyni 
i zawarcie jego niem al pewnem.

S U  i i  913 H f  a  poprawia $ .
Paryż, 21 grudnia. (PA T.). S tan  zdro­

wia H errio ta popraw ia się stale. O statnio, 
p rem jer spędził noc zupełnie spokojnie.

8 owakiiarie Wy Soioiisli
Paryż,  21 grudnia. (PĄ T.). „P etit P a- 

risien" donosi, iż am basador niemiecki w 
czasie wizyty swej na Quai cTOrsay k ład ł 
nacisk na to, że fakt nieew akuow ania s tre ­
fy kolońskiej d«. 10.1 w ytw orzy niesłycha­
ne trudności, jeśli naw et nie niemożliwość 
utw orzenia gabinetu niemieckiego, zdecy­
dowanego stosować nadal zalecenia planu 
Dawesa. Odpowiedź, jaką mu praw dopo­
dobnie udzielono, brzm iała, że decyzja w 
tym względzie zależeć będzie od treści o- 
gólnego rap o rtu  m iędzysojuszniczej . kom i­
sji kontrolnej.

lid a  l ’? t i i  3 iroii'ml im f i i
Londyn,  21 grudnia. (PA T.), R ząd 

p rzed łoży ł Izbie Gmin w  odpisach kores­
pondencję przeprow adzoną z rządam i do- 
m injów w przedm iocie polityki zagranicz­
nej państw a i zagadnień ogólnych irnpe- 
rjum . Jafk się dow iaduje „Daily T ele­
graph", teksty  tej korespondencji podane 
zostaną w tych dniach do wiadomości pu­
blicznej. K orespondencja ta dotyczy prze­
ważnie kw estji p ro tokułu  genewskiego.

Londyn,  21 grudnia. (PA T.). R euter. 
Z Dublinu donoszą, że m inister handlu  i 
przem ysłu W olnego P aństw a przedłożył 
parlam entow i ofertę zakładów  elek tro tech­
nicznych ,,Siem ens‘a ” w Berlinie na p rze­
prow adzenie elektryfikacji Irlandji. ' E ner- 
gji elektrycznej dostarczyłaby, według pro­
jek tu  rzeka Shannon. K oszty przeprow a­
dzenia robót wyniosłyby 5.000.000 funtów 
szterlingów.

PtwEiaitie w I M
Bialogród, 21 grudnia. (PA T.). Dzien­

niki donoszą z A lbanji, że w sytuacji wo­
jennej nastąp iła  zupełna zmiana. Główne 
siły powstańców, k tó re docierały już do 
Skutari, w edług tych inform acji, m iały po­
nieść porażkę, ponieważ jeden  ze szcze­
pów odłączył się od powstańców. W skutek 
tego w ojska rządow e m ogły podjąć ofensy­
w ę przeciwko powstańcom . K om endant 
wojsk rządow ych zmobilizował chłopów 
północnej A lbanji do w alki ż powstańcam i. 
Pow stańcy mieli rozpocząć już odw rót na 
całej linji.

UH 9 KUPO.
Londyn,  21 grudnia. (PA T.). Dzienni­

ki donoszą z Odessy, że na ulicach niektó­
rych m iast rosyjskich doszło do starć  po­
m iędzy zwolennikami Zinowjewa i T roc­
kiego.

J. i T. Kclic/yzie jc,zykowie. Podręcznik do nauki 
botaniki. Wyd. ósme poprawione z 358 rys, i 8 

tafoi.. stron 241. (W, Arct, 1924)

Niezmordowanie i .wytrwałe dwaj bracia Ko- 
łodzicjc-ykowic dążą. od łat siedmiu,, do osiągnię­
cia możliwie wysokiego .stopnia doskonałości swe- 
Igo szkolnego podręcznika, dla klas środkowych 
Średnie) szkoły przeznaczonego

Wyszli niegdyś z gotowego: z dwuch tomików 
botaniki, napisanej przez zmarłą przedwcześnie 
popularyzatorkę, 'Marię Arct-Go tczewską, siostrę 
'księgarza, Z. Ar eta. nakładcy wszystkich wydań 
Hego podręcznika,

W roku 1918 (wyd. IV-c) .zmienili układnictwo 
^(systematykę) roślin i trochę działy, tyczące bu- 
idowy zewnętrznej (morfologii). W parę lat pó­
łśnie) (wyd VI-e) zimicnili znacznie bardzo dział 
kształtów ro A'innych i złekka inne działy. Obec­
nie (wyd, VITI-c) poprawili nieco całość i grun­
townie przerobili części tyczące budowy wewnętrz­
nej (anatomię) i czynności życiowych (fizjologię) 
roślin. Prócz tego pozmieniali wiele rysunków 
na lepsze i odpowiedniejsze, dążąc slaic do przy­
stosowania książki do wymagań programowo-pe- 
dagogicznych z jednej strony, do współczesności 
rzeczowo - ntfukowej z drugiej

Szybkie wyczerpywanie się wydań mówi a 
potrzebie takiego podręcznika dla nauczycielstwa 
i dla iziatwy szkolnej, a poniekąd świadczy także 
o ictgo udatr.ości Istotnie, od bardzo wieki nau­
czycieli szkół średnich słyszę, że jest to najlepszy 
t najodpowiedniejszy z istniejących w Polsce pod 
ręczników tego poziomu.

Nie będąc sam pedagogiem szkolnym, oceniać 
mogę tylko według własnego wyczucia i własnych

'poglądów na nauczanie i rozpowszechnianie w ie- 
d z y  (.popularyzację).

W ocenie każde) książki trzy  winny byc u- 
w.Z|g!ęd!nionc pierwiastki: praca autorska, strona
wydawnicza (graficzna w  ® zer okiem. znaczeniu) i- 
użyteczność społeczna. Jedynie rozpatrzenie 
Wszystkich trzech ipicrwiaistków dać może ocenę 
pełnowartościową. Wszelka inna ocena będzie tyl­
ko ułamkowa; im bardziej ułamkowa., tern niniej 
‘warta, tern mniej 'słuszna, tern mniej znacząca

Ocena pełna wyłoni sama przez się wskazów­
kę dła autora, wskazówkę Wb ostrzeżenie dlla wy­
dawcy, wreszcie, rzecz prosta, .wskazówkę dla czy­
tającego ogółu Niełatwą ijeist wszakże rzeczą ta­
ka pełna ocena. Niełatwą psychologicznie, wy­
magając dużej dozy niezależności umysłowej, od­
wagi obywatelskiej i krytycyzmu. Niełatwą rze­
czowo., wymagając znajomości gruntownej przed­
miotu (danej gałęzi wiedizy. potrzeb społcczno- 
pedagogicznych i możności nsaterjalno - wydaw­
niczych i popularyzatorskich!). Dlatego też ocen 
pełnowartościowych pośród; „recenzji” niemal me 
znajdziesz;, i to nie tylko w dziennikach, aie ; w 
’talk zwanych .poważnych'’ pismach, miesięczni­
kach i kwartalnikach nawet, •

W ybaczy mi więc redakcja i czytelnik „Ro­
botnika" że i moje tu oceny książek przyrodni­
czych pełne nieraz nie będą

O autorskich wysiłkach Januarego i Tadeusza 
Kołodziejczyków wiz,m:an!ko wałem już na począt­
ku  Na ogół biorąc i .układ treści z działami i pod­
działami różnych stopni i wysłowienie się i* dobór 
przykładów oraz rysunków, «ą ,w zakresie .przyję­
tego pospolicie programu dobre, dostatecznie przy­
stępne. i równocześnie, wystarczająco rozwinięte. 
Bardzo dobre jest wprowadzenie przekrojów 
morfologicznych, zgrupowań rozwojowych na ;cd* 
hej rycinie i, zwłaszcza, schematów takich, jak

rys, 8. np. Mam wrażenie, że niejedno jest tu  sa­
modzielnie przez autorów przeprowadzone.

Są jednak i pomyłki, autorskie, nic rzeczowe 
(tych ocenić nie miałbym wystarczającej kompe­
tencji)! Pomyłką taką jest wstęp parostrcoicowy 
p t. „Postać i wygląd rozmaitych roślin", w tem 
przynajmniej, bardzo nicwystarczającem rozwinię­
ciu słownem i z temi pięciu tablicami rysunków. 
'Prowadź: bowiem, o ile uczeń miałby sam to czy­
tać  i oglądać, do bardzo zasadniczych i przykrych 
nieporozumień, zupełnie zbytecznych i które bez 
tego wstępu nie nastręczyłyby sic zgoła. W ynu­
rzają się, jak przekonałem się dosadnie, nic-póko- 
Ijącc ucznia wątpliwości, jak np. .,a pyłek kwietny 
to nie zarodniki?” albo „a przecież pełzatka (rys. 
S) jest bardziej skompliikcwana od porostnicy (rys. 
'4) ; nawet od rzęsy (rys 2), dlaczegóż jest w naj­
niższej grupie?” i t. d’.

‘Pomyłką też autorską, ale nic tylko książki 
'Kołodziejczyków tyczącą, ijast dogmatyczne mó­
wienie o wnioskach, z tcorji ewolucyjnej wysnu­
tych, fako ol iaklach bezpośrednich, bez -tliunaczc- 
nia, bez omówienia żadnego. Nie myślę w tej 
chwili o zgrupowaniu roślin i t. ,p. sprawach, lecz 
'np o podawaniu ma rysunkach (bez komentarza w 
tekście) takich rzeczy, (jak ,/liście zamienione w 
koJce" i t, p.

Uważając dogmatyzm w każdej dziedzinie za 
Zjawisko bezmiernie, niewypowiedzianie szkodli­
we, muszę wobec upowszechnienia się go w nau­
czaniu. wypowiedzieć mu w tejj dziedzinie bez­
względną wojnę, *) Wie o tem kochany szczerze

*) Uczyniłem to w ostatecznej (dla siebie) for­
mie w obszernym odczycie, wygłoszonym w dniu 
17 maja 1924 r na Konferencji Oświatowej w spra* 
'vie uladowlenia wiedzy (popularyzacji), urządzo­
nej przez Wydział Oświaty Pozaszkolnej Związku 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. Rozwmię-

przezemme i ceniony January Kołodziejczyk, i dla­
tego wybaczvć mi zechce, że z powodu dobrej je­
go książki, to powiedzieć musiałem.

Ze strony wydawniczej, wszystko niemal w 
tem wydaniu jest już dostatecznie dobre fiak na 
cenę książki), czego na ogół o takich wydawnict­
wach Arc ta dotychczas nic można było powiedzieć 
W szystko niemal mówię, prócz kiiiku nieszczęs­
nych tablic, gdzie np. zamiast delikatnego splotu 
’niteczek roślinnych isterczy jakiś pień (rys. 5), lub 
gdzie na krajobrazach nieaposób. przy najlep­
szych chęciach, odróżnić, jakie drzewa (ta.b'1- Ib, 
llb. IHa) są tam wyobrażone tub czy wogóle te ro­
śliny są ilam ftąbl V?>b|,

Jeszcze jedna uwaga, dotycząca jednako au­
torskiej, ,jak wydawniczej strony, i nie botaniki 
Kołodziejczyków jedynie, Jecz wogple podręczni- 
tków,. ‘Wysoce niepedagogiczne, graficznie zaś 
i logicznie błędne jest podawanie na rysunkach 
liczb i liter, dla których w wyjaśnieni11 tablicy (i w 

’tekście) niema odpowiednika. Niestety! ;est to 
bardzo powszechne, najczęściej przez oszczędność 
‘wydawcy spowodowane. W książce Kołodziej­
czyków zdarza się to, na szczęście, nieczęsto

1 Poza temi usterkami, przeważnie, jak wrdzi- 
!my. płyaącemi z o b y c z a j ó w  i nałogów, w popula­
ryzacji wiedzy upowszechnionych j zastarzałych, 
'książka je.st dobra i polecenia w zupełności godna

R csnuaid  Minkiewicz.

cie obszerniei;.sze tego odczytu ukaże się wkrótce 
w druku pod tytułem:: „VrexJ-a-.dogmat czy wiedza- 
stawank się ma^być przedmiotem nauczania i u-
p o w szech n iam a?  ,

„Uludowicinic jest wyrazem po r u  pierwszy 
tu zamiast „popularyzacji” wprowadzonym przoze- 
mmie
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Wiadomości t e l e p ! c m
— Ja k  donoszą pism a, builgarski prem ier C ta n ­

ków,, odwiedzi w krótce «tołicę Jujgoslawji i Ru­
munii. aby wejść w bezpośredni k o n tak t z rząda- 
■m; odnośnych państw'.

— tNowy iposet .pofoki >przy rządzie w ęgier­
skim , M ichałowski, przybył w czoraj do Buda­
pesztu . *

— W czoraj w całej Bułgarii rozpoczęły się 
uroczystości sienkiew iczow skie W e wszystkich 
Iszkołach odbyły się poranki i odczyty, przyczem 
rozdaw ano p o rtre ty  i u tw ory Sienkiewicza.

t a l i  opatowslti w ( i®  e-dii mitsira 
lie zrt!e lejiih.

(Kor. własne).
Pisałdiśray -już o p . K auckim . starościc pow iatu 

opatow skiego, k tóry  pomimo, iż 'bierze od Scimi- 
ku św iadczenia w postaci 300% dodatku  do pen­
sji starościńskiej, pary  (koni wyjazdowych, diet i t 
<P nie wykonywa włożonych nań ustawowo obo­
wiązków przewcdoicaącego Sejmiku, a naw et dość 
często pozw ała sobie na gw ałcenie ordynacji 
pow iatow ej, na ignorowanie rozporządzeń władz 
centralnych i na niew ykonyw anie uchw ał Sejmi­
ku:

A rtykuł 1<8 d ek re tu  o tym czasowej ordynacji 
pow iatow ej i okólnik Min. Spraw  W ew nętrznych 
Nr. 803 z do. 10 grudnia 1019 r w kładają na s ta ­
rostę  obow iązek zwoływania posiedzeń Sejmiku 
przynajmniej raz na kwalrtal, b y  Sejmik mógł d o ­
stateczn ie  wtajem niczyć się w sposób w ykonyw a­
nia pow ziętych przez siebie uchwał, zapoznać się 
zc stanem  gospodarki powiatowej, stw ierdzić c e ­
lowość w ydatkow ania funduszów budżetow ych itp.

S tarosta opatow ski, chętnie korzystający ze 
św iadczeń Sejmiku, jakoś nie dbyt chętnie zwołu­
je ten  Sejmik.

Gdy zwołuje się  posiedzenia Sejmiku raz na 
5 7 miesięcy, ima się tak  obfity m aterjał uchw a­
łodaw czy, ze członkow ie Sejm iku żadną m iarą nie 
mogą pośw ięcić k ilku  godzin na sam orzutne deba­
ty, na ustanow ioną art. 16 ordynacji kontrolę nad 
gospodarką pow iatow ego związku kom unalnego.

P łacąca znaczne podatki (pośrednio i bczpo- 
średnio) ludność nie otrzymuje .przewidzianych 
budżetem  ulepszeń i inwestycji, gdyż uchw ały Sej­
miku i W ydziału Pow iatow ego przez s taro stę  nie 
są  w ykonywane. Zła gospodarka naraża powiat 
na ogromne stra ty  m aterjafne, hamuje rozwój sa- 
morządlu i wywołuje ogromne w zburzenie ludno­
ści,

przejęci troską o dobro pow iatu członkowie 
Sejmiku na ostatnie®  posiedzeniu (od 23 maja do 
25 listopada Sejmik nie by ł zwoływany) przez ja­
wne wypowiedzenie sfę 17 głosami przeciwko 
10®% dodatkowi komunalnemu dla Starosty i przez 
naeadziekcńe mu votum ufności, wyraźnie zarna-

"e ludność powiatu ma już dość tej gospo­
darki starfosty Kauckiego.

Sądzimy, że m iarodajne czynniki wezmą' po­
wyższe fakty  pod uwagę i uw olnią nareszcie po­
wiat od znienawidzonego -przez ludność starosty

cm.

K s ią ż k i  d !a  d z ie c i  
i m ło d z ie ż y .

Instytut W ydawniczy „Zdrój11 

W ydawnictwo książek dla -’zieci i młodzieży.
Odmieńczyk. Baśń Ryszarda Dehmela w p rze­

kładzie Jana Lemańskiego.
Andersen. Świniarek- i królewna', (lustr. E. Ner- 

man, spolszczył Fr. O lszewski.
Jas iek  Samochwał. Z duńskiego tłum P. L as­

kowski.
Waldemar Bonsels. Lud Boży, tłum. z niem iec­

kiego Paw eł Laskowski.
Konik Jędrusia. Ułożyli Zygmunt M ruczek i 

Sonia Bergman.
K. Tetmajer. Janosik, król Tatr.
Jonatan Swift. Podróże Gulliwcra. opr Las­

kowski.
T. F. Cooper. Ostatni Mohikanin, opr. P. Las- 

kowski.
Stary trapper, opr. P Laskowski
Przygody Synbada Żeglarza. Bajek z tysiąca 

i jednej nocy serja trzecia, opr. Józef Zorecki.
Roald Amundsen. Życie Eskimosów.
Biblioteczka straszliwych przygód: 1) Oskar

Wilde. Duch Kentcrwilu, przekł. R. C cntnerszw c- 
rowej. 2) W ells. Wyspa Aepiornisa, tłom L askow ­
ski 3| Charles Sealsfield. Dwa spotkania, tłom 
Joanna Cicm icrzyna,

Czasopisma nadesłane.
U kazał się Nr. 24 Wiadomości Statystycznych 

nakładem  G łównego U rzędu Statystycznego, o t r e ­
ści następującej: Ceny hurtowe. W skaźnik tygod­
niowy skrócony i obliczony w edług cen 24 tow a­
rów Koszty utrzym ania według obliczeń komisji 
lokalnych. Porów nanie kosztów  żywności w mia- j 
stach (Przegląd M iędzynarodow y) Ceny hurtow e 1 

w P o k c t. CcCny detaliczne w W arszaw ie. Ceny 
odzieży i obuwia w W arszawie. Ceny usług w 
W arszawie. Ceny detaliczne i giełdowe zbóż 
(Przegląd Między narodowy). Porów nanie kosztów 
żywności w m iastach (Polska). Ceny miejscowe 
ziem iopłodów i inw entarza żywego. Stan zasiewów 
ozimych w stopniach. Produkcja górniczo - hutni­
cza. W ytw órczość produktów  destylacji ropy w 
rafincrjach. Z atrudnienie w przem yśle Bezrobocie 
i państw ow e pośrednictw o pracy. K ursy dewiz w 
W arszawie. Bank Polski. Obieg pieniężny Ogło­
szone upadłości. Koleje państw ow e

Prowincja.
WŚRÓD KOLEJARZY. 

Zgromadzenie konduktorów i bileterów węzła war­
szawskiego.

Dn. 36 grudnia r. b . odbyło -się zgromadzenie 
konduktorów  : bile terów  węzła W arszawskiego 
P o  wysłuchaniu sprawozdania ,przewodniczącego 
Ccntr. Sekc;i K onduktorów  k. Lengasa, z prac V&. 
W  i C. S. K. zebrani stwierdzili żc drużyny kond 
i b ile terzy  sto ją  solidarnie na gruncie wszystkich 
postu latów  przedłożonych M. K. przez W. W. Z. 
Z K. i dom agają się energicznie rychłego :cn speł­
nienia a w: szczególności: nowelizacji ustaw y u-
posażeń em erytalnych, wedle p ro jek tu  Z Z. K ; u - 
mundurowania w myśl postulatów  Z. Z. K.; bez­
zw rotnej zapomogi w wysokości jednomiesięcz­
nych poborów , wrględr.ic nieściągalna udziconc j 
25%  zaliczki i dopłacenia 75% poborów : zniesie­
nia obecnych odszkodow ań, wprowadzonych b ez ­
praw nie p rzez  adm inistrację.

Zgromadzeni w  całe j pełni przyłączają -się do 
stanow iska Z. Z. K wobec Rządowego projektu 
pragm atyki służbowej; oświadczają że stanowisko 
tc  p op rą  w każdej chwili i w zywają ogół kolejarzy 
do solidarnej akcji w- tyto kierunku.

ŁĘCZYCA.
(Kor. własna)

W  dn. 14 grudnia b  r. odbył się u nas zjazd 
robotników  rolnych, przy udziale 362 delegatów i 
członków, oraz 8  zaproszonych gości.

Zjazd zagaił i przew odniczył tow. J. Florczak 
Następnie tow . W. D ziubakiewicz omówił walkę, 
jaką foczą obecnie z obszarnikam i tow tow. z 
Sck. C cntr. o now e um ow y na rok  służbowy 1925/ 
2 6 , oraz napiętnow ał w ysunięte przez o b s z a r n ik ó w  
postulaty, jak np. skasowanie drugiej krow y i t. 4  
Zebrani z oburzeniem  'Oświadczyli, iż me przw ołą 
na pogorszenie i tak skrom nej stopy  życiowej, ro ­
botnika rolnego.

Oprócz szeregu sp raw  organizacyjnych uchw a­
lono jednogłośnie rezolucję, wzywającą Zarząd 
Główny do nieodstępow ania od dotychczasowych 
zdobyczy rob. rolnego i do niepodpisywania umów 
o ile obszarnicy nie zgodzą się na z w a l n i a n i e  : go­
dzenie rob rok  za .pośrednictwem  Związku- Rów­
nież uchw alono jednogłośnie wezwanie do miejsce- 
wego starostw a by, na m ocy um ow y zbiorowej i 
.przepisów poiicyjnycb, zmusiło obszarników do 
w yrem ontowania na zimę m ieszkań służby folw ar­
cznej.

Zjazd zakończono okrzykam i na cześć z-w. 
■Rob. Rolnych.

ST ANONIM (pow iat Inowrocław).
(Kor. vdasna).

Dn 14 grudnia r ‘b ., w- sali p- Sobolewskiego 
w Sfanonimie odbył się W iec Kł. Z w, Zaw. i PPS.

W ice zagaił i przewodniczył tow Krzemia- 
oowslki.

O bszerny referat o sytuacji politycznej i ek o ­
nom icznej w ygłosił tow . G łow acki. Słuchano go z 
w ielk iern zainteresow aniem .

W  dyskusji zabrało głos k ilku  robotników  roi- 
nycb. k tó rzy  ipiętnow ak nadużywanie przez k ler 
ambon i -konfesjonałów dia spraw politycznych, 
aauisza się  bowiem robotników, tą  drogą oo w ystą­
pienia z organizacji- M asowej i wstąpienia do zwią­
zku chadeckiego.

Wiec zakończono jedmogłośnem przyjęciem 
rczołucji. k tó ra  1) .wyraża pełne poparcie  klhbowi 
2  iP P.. S. w w alce z- zamachami reakcji na praw a 
robotnicze; 2) piętnuje rozbijanie .jedności robo tn i­
czej przez Ziedn. Zaw. Polskie i chadecję; 3) wy­
stępuje przeciw  ustawie o zniesieniu- świąt; 4) wy- 
stępuje przeciw ko dążeniu reakcji do zmiany obe­
cnej ordynacji wyborczej; 5) wyraża votum zaufa- 
„ia tóubowi Z. P P. S . i Ccntr. Kom, Zw, Zaw.

i >* i r  w  ~ i  ii»*i

Kfe ążki nadesłane
C zar tak . Zibór poetów  w Beskidzie. iPoczjc;

Janiny Brzostow skiej, Edw arda Kozi kow ski eg o, 
Tadeusza Szantrocha, Emfflą Zegadłowicza. N a­
kładem  C zariaka 192-1.

Pięknie wydana książka zawiera zbiór -liryk
czterech .poetów, którzy  w' gorącem  ukochaniu 
pięknego zakątka Polski, Beskidu, stworzyli w ła­
sną „Republikę poetycką". K siążkę zaopatrzono 
portretam i poetów  i poetki roboty  Jana  Hrynkow- 

skic;gO'
Bibljoteka „Dzieł Wy borowy ch“ , wypuszcza­

jąca co  tytdzień jeden  tom prozy  (w prenum eracie 
po 1 ńf. 2 3  w sprzedaży księgarskiej .po 1 zl 
9 0  jjr.) ’wydala ostatnio bardzo żywo napisany opis 
podróży do Brazylii -p. t. „W  krainie jagnaTÓw" M. 
B. Lepeckień®, M. M auri'ego „Taiem ni cc A tlan ty­
dy" i H. Blawai-skie-j; „Dziwy Indii".

Nakładem Zw .Polskich S tów aiayszcń Spoży­
wców wyszły „Pisma“ Abramowskiego, tom I, ce­
na 12 r;

S p raw o zd an ie  Zw. Polskich Stow . Spożywców
i statystyka stowarzyszeń związkowych za r 1923, 
oraz K alendarze spółdzielcze, b lok kalendarza 
ściennego 35 £~ ; ścianka 20 $ r ; książkow y 2 zł.

Budżet m iasta stołecznego W arszaw y na 1925 
ro k . Je* 1 to  dz ie ło , k tó re  p o c h ło n ę ła  w ie ltb zm u d - 
n c j j sk rzę tn e j p racy . K ażdy  W ydział M agistratu , 
k ażd e  przedsiębiorstw o miejskie : każdy m iejski 
u rząd  ma sw ój p re lim in a rz  d o ch o d ó w  i w y d a tk ó w  
bard zo  szczegó łow o  o p raco w an y . Kto in te resu je  
s ię sp raw am i komunalnemi, kogo in teresuje rozwój 
W arszaw y , bez  w zględu  na s to su n e k  sw ój do sy s­
tem u g o sp o d a rk i o b ecnego  M agistratu, znajdzie  w 
„B u d żecie" w ie le  c iek aw eg o  m a te rja łu  do d y sk u ­
sji, do  ro zw ażan ia  lub... d o  krytyki

K siążk a  zaw ie ra  630 s tro n ic  w ie lk iego  form a- 
; tu  i p rz e d s ta w ia  się b a rd zo  ok aza le .

J e s t  do  nab ycia  w  C K W  P P S . a r ty sty cz ­

ny p ortret to w . sen , B o le s ła w a  L im an ow sk ie­

go . c e n a  portretu  2 z ło te , 50 groszy.

RADOŚĆ DZIECKA 
to

SZCZĘŚCIE RODZICÓW

5000 SZTUK 
Z IB A WEK

NA GWIAZDKĘ otrzymał 

MACIEJOWSKI & ARTZT
M a r s z a ł k o w s k a  127

P-S sprzedaż w dolnym magazynie.

liCZElillEil
destylaty:

A 1 a s z 
Bernardine 
Chartreuse 
Jóhn Bull 

' Żytnia kminkowa

PremjówKa D o la r o w a —  
ło najedpewl dniejszy u p c ió b k  gwiazdkowy 

Cena obligacji 5 dolarów
Przy losowaniu w dniu 2 stycznia 1925 roku 

można za 5 dolarów wygrać

6IJWS5 premie 40 lysigty dslardw
lu b  też jedną z 52 premji wartości 

od 8.CL0 do 100 dolarów
O bligacje 5 proc. prem jow ej pożyczki do larow ej 
są  do nabycia w O ddziałach Banku Polsk iego  
Pocztow ej Kasie O szczędności oraz w poważ- 
________  nlejszych bankach  pryw atnych.

*' *** •*“  “* * i 1 i*i m

Ruch robotniczy
Z  i y d a  ^

L IST A  K A N D Y D A T Ó W  P. P . S.

przy w yborach  w ójta  i rady gm innej w  n o w o ­
utw orzonej gm inie F a len ica .

Na wójta; A polinary  P orębsk i, u rzędn ik  
K asy  C horych w  K aczym  Dole, p rzew o d n iczą­
cy Zw. Zaw. R obo tn ików  Przcm . M etal., z a ­
m ieszkały  w  K aczym  Dole.

N a radnych  gm innych: 1) Jó z ef B ielicki, 
u rzęd n ik  p ryw atny , zam ieszka ły  w K aczym  
Dole, doom Dudy.

2) B olesław  Szprygwald, m echanik  hu ty  
szklanej „W aw er"  w  K aczym  Dole, zam iesz­
kały  w  K aczym  D ole, dom  Zaroda.

3) L udom ir P órzyck i, urzędn ik  K asy  C ho­
ry ch  w  O tw ocku, zam ieszkały  w  R adości, 
dom w łasny.

4) J a n  Kwiatkowski, dozorca dom ow y, za ­
m ieszkały  w Kaczym  D ole, dom  P aw łow sk ie­
go.

5) L udw ik G o łęb io w sk i, ślusarz  z fab ryk i 
„Pocisk  w  R em bertow ie , zam ieszkały  w  A - 
ninic, dom K urzyńskiego.

6) Marcin^ Szeląg, cieśla, za tru d n io n y  w  
hucie „W aw er"  w K aczym  D ole, zam ieszkały 
w K aczym  Dole, dom  T om asza Szeląga.

W ybory  od-być się m ają w  F alen icy  w  
p ierw szym  term in ie w  sobotę , 27 grudnia, w 
drugim  te rm in ie  w  niedzielę , 28 grudnia.

P raw o  udzia łu  w  zgrom adzeniu  wybór* 
czem  m ają w szystk ie osoby ,ponad 21 la t w ie­
ku (m ężczyźni i kobiety), zam ieszkałe  w. gm i­
nie przynajm niej od 6 m iesięcy.

K onferencja o b w o d o w a  k ob iet P . P . S. W sch o­
dniej M ałopolsk i.

Dn. 30 lis topada odby ła  się w e Lw ow ie 
k on ferenc ja  kob ie t P. P. S. W schodniej M a­
łopolski

Z ebran ie zagaiła tow'. Sm ulikow ska; do 
p rezyd jum  w eszły : tow . tow . M arkow ska, Sm u­
likow ska*  Schlam pow a, K ow alow a. P rzybycie- 
niow a • Spenglow a. P o w ita ł żebranych  tow . 
S zczyrck ; n as tęp n ie  tow . pos. D iam and w  
dłuższem  przem ów ien iu  p rzed staw ił zw ycię­
ski pochód idei socjalistycznej. Z kolei sk ła ­
dały  spraw ozdan ia  de lega tk i ze Lw owa, Bo­
rysław ia , S tan is ław ow a i P rzem yśla.

N ajkorzystniej p rzed staw ia  się ru ch  ko b ie t 
w B orysław iu, gdzie zorganizow anych jest 
p rzeszło  400 kob ie t, czynnych w życiu spo- 
łecznem .

W ogóle w idać było  ze spraw ozdań , że 
ruch  w śród kob ie t w W sch. M ałopolsce oży- j 
w ia się i stać się musi w ażnym  czynnikiem  
w potężnym  ruchu  polskiej k lasy  robo tn iczej 

i ku w yzw oleniu.

P o  dyskusji nad sp raw ozdan iem  w ygłosi- 
ły : tow . M arkow ska re fe ra t o „O rganizacji i 
ag itacji , tow . r ra w ie c k a  o „op iece  nad d ziec­
k iem ". Nad obu re fe ra tam i to czy ła  się o b ­
szerna dyskusja, k tó ra  s ta ła  na b. w ysokim  
poziom ie. Jednog łośn ie  uchw alono  p rze d ło ­
żone przez re fe ren tk i rezo lucje , k tó re  om a­
w iają plan in tensyw nej p racy  w śród  kob ie t 
na te ren ie  W schodniej M ałopolski. M iędzv 
innem i, postanaw ia  się zorganizow ać obw o­
dow y  w ydział kobiecy  dla p ro w ad zen ia  e n e r­
gicznej p racy  w śród k ob ie t; postanaw ia się 
zw oływ ać częste  zg rom adzenia ludow e w 
spraw ach , obchodzących  kob ie ty ; postanaw ia 
się zorganizow ać Tow . p rzy jació ł dzieci i ro z ­
począć akq 'ę  opieki nad dziećm i w całej M a­
łopo lsce  W schodniej; po leca  się sekcji kobiet 
za jęcie  się akc ją  nad refo rm ą szkoln ic tw a; 
om aw ia s ię  kon ieczność w ydaw ania  pism a dla 
k o b ie t i zo rgan izow an ia „D nia kob ie t".

k a c z y  d ó ł .
(pow W arszawski).

W sobotę. 20 Ib., m , odbył się tu  w jadalni hu ­
ty szklanej „W aw er" w obecności kilkudziesięciu 
robotników  wiec w spraw ie w yborów wójta i r a ­
dy gminnej w- now outw orzonej gminie Falenica 
R eferow ał towi, K . Dom osła wsi: i

W poniedziałek, dn. 22 b. m.
Tramwajowa Org. P. P. S. o godz. 7  w lokalu 

OKR A?. Jerozolim skie 6 , odbędzie się posiedze­
nie kom itetu.

Roch zawodowy
Baczność, Pracow nicy Handlowi Branży M eta­

lowej! W poniedziałek, dnia 2 2  grudnia r b 0  3  

8 -cj wiec z odbędzie się w Związku Zaw, P ra c o ­
wników H andlowych i Biurow ych (Zielna 25) Wa! 
ne Zgromadzenie -Sekcji M etalow ej. Na porządku 
dziennym: Sytuacja ekonomiczna i sprawy orżani- 
zacyjne.

Zw. Robotników Przemysłu Spożywczego. W e
witorek, dnia 23 b m. o godz. 6  w iecz odbędzie 
się posiedzenie W ydziału W ykonawczego P rosze­
ni są o przybycie tow . tow.: pose ł Dobrowolski. 
MorawwkS, W alentynowicz. Śladowski, Stąnioch, 
Laskow ski, Uirr.an. M arks j Biuczyc.

Ruch k uR .-o$w ‘-atowT.
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz­

nej (Akadem.) Z pow odu fcrtji św iątecznych Se­
k re ta ria t Związku nie będzie czynny przez najbliż­
sze dwa tygodnie.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI T . U. R.
A„ Jerozolimskie 6 ®. 4, Sekretariat czynny 5—7.

Komunikat. Z arząd O działu W arszawskiego 
T. U. R podaje do wiadomości osób za in tereso­
w anych, iż S ec re ta ria t fbędzic nieczynny z p ow o­
du p rzerw y  św iątecznej od dn 23-go do 28-go 
wdącznic.

Sekcja pedagogiczna, komitetu gwiazdkowego
odbędzie zebranie we w torek, o igodz, 7  wjccz... w 
‘lokalu O K. ,R,(. Ailoje Jerozolim skie 6.

wyraźnie
d w a n a ś c i e

Stocznia Gdańska
poszukuje

jirańajtt m\m
dla robót

W Dieslach
n a  p r o w i n c j i ,

władających dobrze językiem polskim 
i niemieckim.

Oferty z podm iem  poprzedniego zajęcia 
należy kierować pod adresem ;

The International  Shipbuilding and 
Enginerring Co Ltd. w Gdańsku.

Oyrehela Warsztatów Okr§gowyrli.

{U pom !nlciem
j który wszędzie sprawi uciechę

na Gwiazdkę
b ę d z ie

nabyta u

A. Kierskiego
w fabr. sklepie detal.

Marszałkowska 114
W wielkim wyborze

krajowe i zagraniczne
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W Y P R Z E D A Ż  G W I A Z D K O W A !

M A  R A T Y
PALTA DAMSKIE

S T A N  P O G O D Y
(według danych Państw  Insty tu tu  Meteorolog.).

T em peratura najwyższa wynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 5*1, najniższa 1°. W Zakopanem po- 
chtntłrno, tem peratura  zrana — 4, najwyższa 3„ 
najniższa — ó

'Praw dopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
-sicijszyro: Zachmurzenie dość duże, mglisto, na

wschodzie przejściowe drclrae opady, tem peratura 
powyżej 0°. słabe w iatry zachodnie.

Otwjęrcie Littji tram w ajow ej na W olą. W czo­
raj w południe nastąpiło  otw arcie nowe; iinji 
(tramwajowej Nr 23 — na W olę — na cm entarz 
katolicki. O godz. 11 min. 45 rano wyruszył 7 pl. 
T eatralnego specjalny pociąg tram w ajow y, w k tó ­
rym  oprócz dyrekcji i zarządu tram wajów zasiedli 
'prezydent m iasta P Jab łońsk i, w iceprezydenci pp. 
'Jankow ski i* -dr. Roliornuund. prezes Rady Miej­
sk ich  senator Baliński, radni i ław nicy miejscy i t.p. 
*0 godz. 12 '/2 .po południu, ,gdy p ierw szy udeko­
row any wagon tram w ajow y zatrzym ał się przy 
umajonym girlandami świerk o weny; i oświetlonym 
różnokolorow e n i lampkami wiadukcie kolejowym 
przy zbiegu ul Bema i W olskiej, przybyłych go­
ści pow itała orkiestra tram w ajarzy. Po serdecz­
ne m powilani-U' gości przez radnego m iasta, p. Han- 
kiewicza —- w imren'u obyw ateli wolskich, p rze­
m awiali: prezes Rady Miejskiej, sen. Baliński, p re ­
zydent m iasta, p. J-.błrń-k-' i dy rek tor tramwajów 
'miejskich, inż Kulic.

Po przecięciu tradycyjnej taśmy przez p p re­
zydenta, tramwaj z gośćmi, poprzedzany przez 
• vóz tow arow y z o rk iestrą  tram w ajarzy, ruszył w 
'dalszą drogę, zatrzymując się dopiero przy ko­
ściele świ. W aw rzyńca r.a cment-.rzu praw osław ­
nym. Tam przybyłych pow itał ks. Prądzyński, 
poczem przem ówił p rezydent miasto, p. Jabłoński, 
w reszcie w imieniu m iejscow y; i mieszkańców 
•przemówił obyw atel wofslki, toż. L askow ski. Gdy 
n godz. 1 popoł. pierw szy tramwaj zatrzym ał się 
na stacji przy forcie Bema, gości pow itał kom en­
dant obozu szkolnego wojjsk sam ochodowych, m a­
jor Hryniewhk:

N astępnie wszyscy .uczestnicy otw arcia nowej 
Uinji udali się do obszernych zabudow ań miejskiej 
(szkoły pow szechnej p rzy  ul. W olskiej Nr. 125 
gdzie odbyło się su te  przyjęcie, przygotow ane 
przez m iejscowych obywateli.

S trażackie kursy  instruk torsk ie . S taraniem  
Związku K rakowskiego S traży 'Pożarnej organizo­
w ane są sześciotygodniowe kursy  pożarnictw a dla 
instruk torów  straży  pożarnych K ursy powyższe 
odbędą się w Krakowie na terenie tam tejszej S tra ­
ży Miejskiej .w czasie od dm. 18 styczn ia  do 1 m ar­
ca 1925 roku. Przyjm ow ani być mogą posiadający 
cenzus-naukow y przynajm niej ó-iu k las gimnazjal­
nych lub ukończoną szkołę techniczną.

Szczegółowych informacji udziela biuro Gł 
Związku Str. Poż. w W arszawie, A!. Jerozolim skie 
Nr, 11 m. 5, tel S4-3C, i in spektorat Związku S tra ­
ży 'Pożarnych Woje w. K rakow skiego w Krakowie, 
ul. Radziwiłł owsk ą 23.

O świetlenie ulic i placów . Na m ocy uchw ały j 
M agistratu z sierpnia r b. ośjwietHenie miasta pod- I 
czas mic-siąca września zostało zw iększone mniej- 
więcej do 75%  oświetlenia przedw ojennego (Przed­
mieścia. jako 'to: W o 'a  i M okotów  osiągnęły już 
oświetlenie lepsze niż przed w ojną, ośw ietlenie 
jednak miasta w granicach dawmei W arszawy, 
szczególnie w  godzinach wieczornych., znacznie 
różni się cd ośw ietlenia przedw ojennego. W obec 
tego M agistrat polecił wydziałow i inspekcji e lek­
trycznej wzmocnić ośw ietlenie m iasta od Nowego 
R oku

S ta tystyka  W arszawy. W  tygodniu spraw o­
zdawczym od 7 do  13 b. m m etryk  urodzenia sp i­
sano 361, czyli o 13 więcej niż w tyg poprz w tej 
he rb ie : chłopców  208, dziew cząt 153, żydów 83. 
dzieci nicśjulbn. ló A któw  ślubu spisano 45 czyli 
o 46 mniej niż w, tyg. poprz , w  tej liczbie u żydów 
14 Skonów  wśród' ludności miejlscowej. bez p rzy ­
jezdnych, zarejestrow ano 233;, czyli o 7 mniej niż 
w tyg p o p rz , w  tej liczibie: mężczyzn 115, kobiet 
118, żydów 66. Na gruźlicę zmarło 47 osób, na 
raka i inne nowolw.ory złośliwe 17. na choroby 
nagminne 11;, w tern: na  p łonicę (szkarlatynę) 8, 
oraz błonicę jbuib dławiec), grypę i różę po 1 
Śmierci z wypadku było 3, samobójstw 2. Oprócz 
lego zarejestrow ano skonów osób przyjezdnych 23 
w tej liczbie na dur brzuszny 1;, różę 1 i gruźlicę 4 
W ypadków  chorób zakaźnych: śród ludności miej­
scowej 166. śród przyjezdnych 13, razem 179 czyli 
o 26 mniej niż w tyg. poprż., w tern: płonicy 68, 
odry 33. róży 24, diu.ru brzusznego 22, błonicy (lub 
dławica) 14, krztuśca 6, igrypy 4. oraz czerwonki, 
śpiączki i gorączki połogowej po 1.

ZEBRANIA i odczyty.
Z Tow. Eugeniczziego. W sprawie stosow ania 

psvcholog'z do zawodów praktycznych prof psy­
cholog: doświadczalnej W olnej W szechnicy Pol­
ski e'i prof. Jakćb  S&gał wygłosił w sekcji w ycho­
wania T-wa Eugenicznego odczyt Do czasów 
wolny nie stosowano na szerszą skałę licznych me­
tod bad-atua. uzdolnień u iudz:. Dopiero po wojnie

Kcdaktcr naczelny dr. Feliki Perl,

Zamszowe, sukienne z futrem i in. 
od Zł. 8 0  do najwykwintniejszych.

i ostatniej zwrócono baczniejszą uwagę, aby praca 
j by ła  jakhaibardziej w ydajna i wyzyskana. Tayior 
, szeregiem  badań dowiódł, że  naw et odpow iednie 
i w ykonanie pewine^c ■ "cbu -może w ielokrotnie 
’ zw iększyć wydajność pracy. W ielką rolę odgry­

wa odpowiednie rozm ieszczenie przerw  w -pracy. 
Należy pam iętać, że dodatnio wpływa również i 
skrócenie w pew nych zawodach dnia pracy. Zaró­
wno jednak przerw y w .pracy, jak i skrócenie jej 
dlłuigości w ywierają wpływ na w ydajność nie zaraz, 
lecz po pewnym czasie, k iedy onganizm przystosuje 
się do nowych warunków  pracy . Należy pam iętać, 
że zw iększenie wydajności p racy zwiększa również 
i ilość spalanych przez organizm; jednostek ciepli­
kow ych (kalorii) R obotnik pracujący owocniej 
mtuśi w ięcej spożywać pokarmów,, przedew szyst- 
kiem tłuszczów i węglowodanów!, następnie i b ia ł­
ka. Należy baczyć, aby zachować rów nowagę stra t 
i dochodów organizmu.

Istnieje szereg  poradni zagranicą., gdzie bidzie 
są badani do jakiej p racy się nadiaią. M etody b a ­
dań uzdolnień są różnorodne. Należy uwzględnić 
metody- analityczne, uw zględniające poszczególne 
w łasności człow ieka od' globalSiych - syntetycznych 
— staw iających kandydatów  w warunki zbliżone 
do w arunków  pracy  danego zawodu. Z m etod i 
sposobów  badania uzdolnień należy w ybierać te ­
sty  (wzory) spraw dzone. Inne naileży odrzucić. 
K rnrłydaci do zawodów powinni znać w arunki 

i przyszłej pracy.
N astępnie prelegent pokazyw ał przyrządy i 

I tasty  służące do badania pamięci, uwagi, znużenia 
I i t. d 
j W YPADKI.

Strzały przy ul. Radzymińskiej. P osterunkow y 
'15 kom isariatu T rzaska na ul. Radzymińskiej 78 
zatrzym ał pijanego żołnierza. Edwarda Juw iaka 
'W czsie przew ożenia go w  dorożce do kom isaria­
tu  na policjanta napadło  kilkunastu napastników  
w celu  odbicia zatrzym anego. W ów czas p o ste ru n ­
kow y w ystrzelił z rew olw eru, przyczem  zranił jed-. 
nego z napastników!, H enryka O rłow skiego k tó ­
rego po udzieleniu pom ocy w szpitalu  Przem. P ań­
skiego zabrano do kom isariatu.

O kradzenie majora. >Ze strychu domu N r. 32 
p rzy  ul. Jagiellońskiej skradziono bieliznę w arto­
ści 5000 zł., należącą do m ajora W  P. Rusinow- 
tekiego.

Zaginiony. 'Mełchljor K alinowski, chory  (ul. 
Szw edzka N r 18), pracow nik  kolejki M areckiej, 
'wyszedł z dom u dnia 18 b. m. i w ięcej nic wrócił.

Nagłe zgony. W  >dom>u> N r 8 p rzy  u®. Szopena 
zmarła nagle z niewiadom ej przyczyny podczas 
p racy  Józefa Krzysowa.

— W  mieszkaniu w tasnem  przy  mi. Elekcyi- 
nej (Nir. 68 zm arł nągjlc z niew iadom ej przyczyny 
'Jan W róblew ski, woźnica

Czyj ko lczy k ?  'Posterunkow y 7 kom isariatu 
znalazł w  halach targow ych M irowskich kolczyk 
z 9 brylantam i, k tó ry  jest do odebrania w kom i­
sariacie.

Z sąd ów .
Spraw a o m ajątek, skotafiskąwany za udział w  po­

w staniu 1863 rtoku.

19 grudnia r. b S ąd  O kręgow y w B iałym sto­
ku  rozstrzygnął p ierw szą w  p rak tyce  Sądów p o l­
skich sprawę o tak  zw any .„majątek instrukcyjny".

iW yrnk ten  szerokiem  echem  rozejdzie się po 
naszych kresach, gdzie setki m ajątków skonfisko­
wanych przez władze rosyjskie znajdują się w rę ­
kach 'hojnie obdarow anych przez cara  zasłużonych 
na polu  rusyfikacji działaczy rosyjskich.

M ajątek  sporny Karpiniec, po łożony w pow ie­
cie Białostockim  należał p rzed  pow staniem  do 
Alojzego SzoMnkow.śkiego a p o  skazaniu Szumkow- 
sikiego na osiedlenie na iSybeąji za udział w pow­
stan iu  1863 r został 'skonfiskowany i nadany w 
drodze instrufkcyjneij M ikołajowi Rubcowow i, sze­
fowi kancelarii Murawtjewia, w nagrodę za jego za­
sługi.

(powództwo o w yrugowanie sukcesorów  zm ar­
łego M ikołaja Ruibcowa z m ajątku w ytoczył dr. 
S tefan  Szumikowtski. lekarz, zam ieszkały w G rod­
nie, ;syn i jedyny sukcesor zmarłego pow stańca A- 
ilojzego Szumikowskieigo.

Na posiedzenie Sądu O kręgow ego w  'Białym­
sto k u  stawili się w  charak terze  pełnom ocników  
pow oda Szurokowskiego adw okaci Wł. Szyszkow- 
ski z W arszaw y i J. Krzakowtski z Białegostoku, 
in teresów  zaś strony  pozw anej b ron ił adw W ł, 
O lszyński z Białegostoku.

Sąd O kręgow y przychylając się do w ywodów 
pełnom ocników  pow oda postanow ił oddać mają­
tek  K arpiniec pow odowi Szumkowskiemu i w yru­
gować z  tego m ajątku sukcesorów  Mikołaja Rub- 
cowa.

f—*)

Teatr i muzyka.
T eatr W ielki. Dziś „Aida".
T eatr Narodowy. Dziś „Don Ju an "
T ea tr Letni. Codziennie „Zm artwienia p, Ha- 

m elbeina"
T ea tr im. Bogusławskiego. Codziennie „Opo­

wieść zimowa"
T ea tr Mały. Codziennie JPan swego serca". 
T ea tr Polski. Codziennie „Święta Joanna". 
T ea tr Nowości. Codziennie „Hrabina M arica" 
T ea tr Prask.*.. Dziś „Rzeź Pragi'1 Dnia 22. 

22 i 24 'b. m. tea tr nieczynny

T ea tr  „Qui P ro  Quo". Codziennie doskonały 
now y program  p t  „Kupa śm iechu".

Stańczyk. Program egzotyczny
T ea tr im. F redry . Dziś „ A g e n tk a  bolszew ic­

ka". W  św ięta ..Szopka W arszaw ska", ułożona 
ze źródeł ludow ych z dodaniem p iosenek M K o­
nopnickiej, w  I ł  obrazie przez Benedywta H ertza 
i W a n d ę  Tatarkiew icz. W  Sylw estra o godz 12 
w nocy „W ielki b a ł Sylw estrow y", poprzedzony 
koncertem .

Z Filharmonii. Mikołaj: O rłów  będzie solistą 
czw artkow ego wielkiego abonam entow ego koncer­
tu sym fonicznego i wykona dw a koncerty  fo rte­
pianow e: Beet'hovena Es-dutr i Sain t-Saensa c-molł. 
(Program uzupełni symfonja g-m oli M ozarta Dy­
ryguje G. Fitelberg.

K oncert chóru czeskiego im. Sm etany. W dru ­
gi dzień św iąt o godz 3 popoł. w ystąpi w F ilhar- 
monjji. jeden z najsłynniejszych w  Ętsr.opie zespołów 
'chóralnych, mianowicie chór ,męski im. Sm etany 
i śpiewać 'będzie pieśń: chóralne czeskie i polskie.
I Sylw ester w  Fiihja.rmon.ji. W  dzień Sylw estra 
■o godz. 12 w nocy odbędzie .się w  Fiłharm onji do­
rocznym  zwyczajem w ielki koncert z udziałem or­
k ie s try  . filiharmonicznej, oraz całego szeregu naj­
w ybitniejszych solistów, reprezentujących w szyst­
k ie  działy sztuk i estradow ej i scenicznej

TEA TR NA W Y STAW IE PARYSKIEJ.

:Na terenie m iędzynarodow ej w ystaw y now o­
czesnej sztoki dekoracyjnej' w  (Paryżu, k tórej o- 
tw arcic .nastąpi 15 kw ietnia 1925 r., pow staje bu­
dynek teatralny  podług planów Braci P o rre i. T e­
a tr  obliczony na 700 miejsc. Sala w idzów ma for­
m ę wydłużonego prostokąta., w którym się miesz­
czą, wyłącznie na w prost sceny; zarówno parter, 
jak loże i am fiteatr. D ookoła p arte ru  biegnie ko­
rytarz, gdzie w pew nych m om entach mogą rozw i­
jać sw ą akcję aktorzy, otaczając w razie potrzeby

widzów ze wszech stron ; drugi korytarz-igałcrja 
I biegnie dookoła am fiteatru i służy dla operatora 

św iatła N ajw iększą inow acją jest wprowadzenie 
trzech niewielkich scen,, z k tó rych  pierw sza mie­
ści się pośrodku, dw ie drugie dotykają do niej pod 
rozw artym  kątem  po 'bokach; wszystkie trzy  za,j- 

j  uwiją 'jedynie szerokość teatru , znajdują się więc 
j (wprost widzów,. Sceny te mogą służyć jednocze- 
! śnie, Sub też kolejno (Przedstawienia bez antr^k- 

*tów .trwają najwyżej dwie godziny, a będą rów ­
n ież przedstaw ienia znacznie k rótsze.

Narody1, b io rące  udział w  wystaw ie, są zapro­
szone do zorganizowania kilku własnych przed- 

j stawień, gdzie na stronę dekoracyjną winien być 
; położony główny nacisk. W szelkie przedstaw ienia 

będą dopuszczone, o ile wnoszą now e idee.
P rezes K om itetu Działu’ Polskiego na wysta- 

wie delegat Rządu p . J  W archałow sk; zainicjował 
niedaw no w W arszawie zebranie, w którem  wzięli 
udział dyrek torzy  tea trów  i artyści. Pow zięto 
szereg uchwał, w myiśl k tó rych  K om itet wystawy 
w yłonił ze siebie Sekcjję teatralną, k tóra obok .zor­
ganizowania na w ystaw ie Osobnego działu makiet 
i rysunków  teatralnych w GranduPalais, wzięła na 
siebie również inicjatywę w sprawie udziału Pol­
ski w przedstaw ieniach w opisanym wyżej teatrze 
Penrcta na w ystaw ie. Do Sekcji tea tra lnej wesz'i 
,p.p : W, Drabik, K. Frycz, T. Gronowski, Cz Mło- 
dzianowjskł. B. Ordyńskł, L. SzyCiler. Sekretarzem  

! Sekcji jest dyrek tor Leon Szyli e r (Teatr Bogu- 
j sławskiego),

P onadto  utw orzono diia Działu m akiet Komi- 
| sję jurorów , w skład' -której w chodzą p.p : J . Czaj- 
j kfwtsiki, K. Frycz, W. Jastrzębowski!, J . Osterwa 
| W . Skoczylas, A Szyfman, L. Szy 'ler, M. T rc te r 
j w Polsce. Ceny detaliczne w W arszawie. Ceny

t i a d x w y c x a in a  Q kaxj
Darmo prawie polecamy:

B lu z k i  w ełniane 
S p ó d n ic e  „
S u k n ie  „
> żam pry  „
Sw atry „
C h u stk i  ciep le  
K o s z u l e  stro jne  
M ajtki „

B-c*ia Z a n d e r , Marszałkowska 88

Zł. 4 . - K o sz u lk i  ciepłe Zł. 4.53
„ 4 . - K a la s o n y  „ »» 4 53

6.50 K o s z u lą  m. zef. 4.50
»» 5.— K o łd r y >♦ 5.—

6.— P r z e ś c i s r a d l a 4.50
»» 6 - k ę c z n i k i j* 1.50
»» 3.50 S u r ó w k a  m etr. 1.10
»( 3.50 M a d a p o la .n ?» 1.30

(i a R a t y
„Cenfrany Magazyn
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Senatorska Nr. 37, róg Żabiej
Dom hr. Zam oyskiego. Tel. 260-63 

F ir m a  e g z y s t u j e  4 0  la t .

K o n k u r s
. •

Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu niniejszym ogła­
sza konkurs na stanowisko Dyrektora P. K. Ch. w Kaliszu.

Kandydaci powinni posiadać następujące kwalifi­
kacje:

1) Minimum średnie wykształcenie:
2) Paroletnia pracę w instytucjach społecznych  

i ubezpieczeniowych;
3) Nieskazitelne dotychczasowe prowadzenie się;
4) N eprzekraczalny wiek 45 lat;
£) Obywatelstwo i narodowość poiska.
Kwalifikacje wyżej w ym ienione winny być poparte 

dowodami.
Oferty należy przesyłać pod adresem: „Zarząd Po 

wiatowej Kasy Chorych w Kaliszu11 z adnotacją „Oferta11 
do dnia 28 grudnia b. r. włącznie,

Na oferty nie uwzględnione Zarząd odpowiedzi 
udzielać nie będzie.

Zarząd Pow. Kasy Chorych 
w Kaliszu.

Kalisz, dnia 17 grudnia 1924 r.

Fotograf ja ze Zjazdu Samorządowego, 
jest do nabycia w Administracji 

„Robotnika" po 4  zł. sztuka.

H a r a t y
B e z z a l ic z k i  do dn. 24  g ru d n ia  

U biory  M ęsk ie  g o to w e  i na zamówienia
Ha składzie: palta jesienne, zimowe oraz futra.

Sólep krawiecki „Oszczędnopof
Mokotowska 3 2  przy ul. Szopena.

P l a t e r y ,
o gwarantowaniem 

srebrzeniu, sz tućce  
N a d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

i w różnych desen iach , jak  rów- 
j nież duży wybór galan terji pla- 
j terow ej po cenach  bardzo niz- 
| kich m ożna nabyw ać tylko w fir­

mie

S-te „Luxe11,
*1. J e r o z e h tó i s  4 , T e . 171-53.

30 X40 cą rORTlET
z fotografji kredkowy ziotych 10 
pastel 15, o la jn y  2 o .  A rtystycz­
nie wykonywa Ir e n a  P ła t e k ,  

S ie n n a  18.

N a  r a t y
bez zaliczkiZegary

Ścienne, budziki, zegarki, ob rącz­
ki ślubne, kolczyki i p ierścionki. 
Przyjm uje rep e rac je  tan io  dobrze
Zegarmistrz GUTMACHER,

S . i o c z a  21

N a R aty !!
Obrączki
ślubne. Zegary śc ienne . Budziki. 

Zegarki
Z e g a r m is t r z  G U ^ M A C H E R ,

i m a c z a  21._________

? Or. a le i  fóarceli DB&rzjfiy
Królewska 6 (P lac Saski). Telef. 
4-63. Choroby w eneryczne, skóry 
i włosów. Przyjrrt. od 11 —12 i 5— 

7 pp. Panie 1 2 -1 .

m ęskie na op osach , li­
sach, barankach , kożusz­

ki kryte, kurtki, palta zim owe, 
jes ienne , garnitury m arynarkow e, 
sm okingow e, żak etow e sp o d n ie  
sztuczkow e, sportow e, wszystko 
o 302 tan iej za gotów ką i na 
raty. G ranke I S-ija, C hm ielna 
48 sklep . Firma C hrześcijańska.

CoMHalai.
sienne , kurtki na b aran k ach , 
garnitury sm okingi, żakiety, sp o ­
dn ie  sztuczkow e, spoitow e, bur­
ki podróżne w yprzedajem y niżej 
cen  kosztu. Przyjm ujem y zam ó ­
w ienia z w łasnych i pow ierzo­
nych m aterjałów . Wytwórnia u - 
biorów Męskich Sipow sk i  i Ma­
jewski C hm ielna 49, 2 p- front tel. 
242-93.

do szycia ..Kasprzyc- 
HlłłdLItil kiego". Hurtowo—D e­
ta liczn ie— Raty. Warszawa, Mar­
szałkowska 153. Zamawiać m o ­
żna listownie- ______

C74IF krawaty, chusteczki,  poit-
dlALL, czochy, skarpertk l, ręk a ­
wiczki, bielizną po leca RogójskI, 
S ienna 3 . _________

zTimatJi ™KjoriPop,a;:
elki, szopy, cybety, piżm owce. 
D am skie palta karakułow e, fo­
kowe, pluszowe Wielki wybór 
garnituroiy, p a |t, sp o d n , żalde_
tow. lan ia  wyprzedaż w ciągu  
b ieżącego  m iesiąca. W arszaw-

Mim 5?--2 T,r.
fon 176-91.

Wydawca: Rada Nacaelaa P. P. ft Redaktor odpowiedziała?: Jaa  M. Borakl. Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka

&  UEWP44 N o w o l i p i e  N p . 3 0  m  8 ,
* •  y W l Js£ JL jj piętro, front. Telefon 166-98.

SJWAQftS Kl&hywata  o k a z j a  ł a n i e g o  k u p n a  N A  R A T Y .

. Kronika,


